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U R Z Ę D N I K  w p o ł ą c z e n i u  z P R A W N I  Kiem
c ćj d w u t y g o d n i k  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  i p o t r z e b o m  u r z ę d n i k ó w  w s z e l k i c h  z a w o d ó w

wychodzić będzie w r. 1884. jak  dotąd we Lwowie dnia 10. i 25. każdego miesiąc? 
pod redakcją dr. Ignacego Czemeryńskiego, adw okata krajowego, obejmując:

A rty k u ły  w s tę p n e ; ■—  artykuły  i k orespondencje odnoszące się do spraw  poszczególnych  za w o d ó w  u rzęd n iczych , pod rubrykam i: 
ad m in istracja , sądow nictw o, koleje że la zn e , p oczty  i te legra fy ; —  ruch stow arzyszeń u rzędn iczych; •—  ruch ustaw odaw czy; —  
praktyka sądow a i adm inistracyjna i stosunki prawne u rzęd n ik ó w ;— w iadom ości ustaw odaw cze i adm inistracyjne, — litera ck ie ,—

p o to czn e , —  urzędow e; — w reszcie o d c in ek , przew ażnie naukowy, także hum orystyczny, lub pow ieściow y.
Bliższe szczeg ó ły  rozszerzonego program u w ydaw nictw a, zam itszczam y w  od ezw ie »D o naszych  C zytelników «.

Cena prenumeracyjna wynosi od tąd : rocznie 5 złr., półrocznie 2  złr. 5 0  c t , ćw ierćroczn ie I z łr  2 5  c t  , m iesięcznie 4 5  ct.
m r  Prenumeratorowie c a ł o r o c z n i  i p ó ł r o c z n i  otrzymają, na żądanie, o ile zapas starczy, jako p r e m i ę ,  wydaną naszym nakładem 

odbitkę z poprzednich roczników, obejmującą rozprawę D ra  A. J . D ziedzielew icza: »U s z k o d z e n i a  o s ó b  n a  a u s t r .  k o l e j a c h  ż e l a z n y c  h«.

Z apraszam y uprzejm ie do licznej prenum eraty p od  adresem :
R ed a kc ja  

„ U r z ę d n i k a  i P r a w n i k a "
W e Lw ow ie, ul. Teatralna 1. 9.

Do naszych Czytelników.
Z dzisiejszym numerem rozpoczy­

namy nowy rocznik pisma; dziękując 
tedy naszym C z y t e l n i k o m  i S p o i  
p r a c o w n i k o m  za doznawane dotąd 
życzliwe poparcie, prosimy o nie i na­
dal, prosimy o życzliwe i w Nowym 
Roku skupienie się w pracy około 
organu, który leli potrzebom poświę­
ciliśmy.

Prosimy o nie tern więcej w tym 
Nowym roku, ile ze na wielostronnie 
objawiane nam życzenia zamierzamy 
odtąd w celu zwiększenia użyteczności 
pisma tego dla Czytelników naszych, 
r o z s z e r z y ć  ramy jego. a mianowicie 
przestrzegać, iżby treść jego p o t r z e ­
bom Urzędników wszelkich zawodów, 
nie tylko omawianiem kwest} i odno­
szących się do bytu, stanowiska i do 
stosunków prawnych urzędnika, lecz 
i pod -tym względem zadosyć czyniła,

by urzędnik wszelkich zawodów zna­
lazł wniem także t r e ś c i w e  w i a d o  
m o ś c i  o tem, co mu z nowości w dzie­
dzinie ustawodawstwa, administracji 
i judykatury w urzędowaniu jego wie­
dzieć i zastosowywać wypada

Rozszerzamy mianowicie dział ad­
m i n i s t r a c j i  politycznej i skarbo­
wej, podając w nim stale jnnykaturę 
administracyjną, szczególnie owe, obe­
cnie w urzędowaniu już tak niezbędne, 
orzeczenia trybunału administracyjne 
go, o ile one kwestje zasadnicze, lub 
kwestje, stosunki i ustawy, specjalnie 
naszego kraju dotyczące omawiają, — 
tudzież treść wa żniejszych ustaw i roz- 
porządzeń administracyjnych, rządo 
w y eh i autonomicznych.

Podobnie rozszerzamy dział s ą- 
d o w y, częściejszem niż dotąd poda­
waniem zasadniczej judykatury sądo­
wej, cywilnej i karnej, tudzież zasad 
tej judykatury w  innych czasopismacli 
podawanej.

W działach zaś k o l e j o w y m ,  
p o c z t  i t e l e g r a f ó w ,  zamierzamy 
podawać także ważniejsze przepisy, 
rozporządzenia i okólniki do nich się 
odnoszące, — o ile takowe będą nair 
przystępne.

"W tym duchu uprawiać będziemy 
także inne działy, przestrzegając wszę­
dzie istotnych potrzeb naszych Czy­
telników, i zawodowego "kierunku 
pisma.

W tem wszystkiem liczymy na u- 
przejmą pomoc wszechstronną, będąc 
przekonani, że tan i cm rozszerzeniem 
ram pisma naszego przysłużymy się 
wszechstronnym interesom i potrzebom 
stanu urzędniczego, że przeto tak urzę­
dowe onegoż organa, jak też członko­
wie jego, swego ku temu poparcia nie 
raczą nam odmówić.

VI obec zwiększonych tym sposo­
bem prac i kosztów redakcji i wyda­
wnictwa, zniewoleni jesteśmy dotych­
czasową, i tak bezprzykładnie niską,



c e n ę  p i s m a  p o d w y ż s z y ć ,  cho­
ciaż czynimy to o kwotę' stosunkowo 
n i e z n a c z n ą ,  bo o n i e s p e ł n a  17. 
c e n t ó w  miesięcznie czyli o 50 centów 
kwartalnie, — co przedstawi w całości 
w y d a t e k  m i e s i ę c z n y  n i e s p e ł ­
na  42 c e n t ó w  — podobno wcale nie­
znaczny na pismo fachowe, o ramach 
takich jakie mu według powyższego 
programu zakreślamy; zwłaszcza, że 
objętość pisma zwięks ymy dodatkami 
V4 lub i '/, arkuszowymi, w miarę jak 
grono Prenumeratorów naszych wzra­
stać, i ilość materjału powiększenia 
takiego wymagać będzie.

Szanowni Prenumeratorowie, któ­
rzy dotąd już nadesłali nam na 
czas przyszły prenumeratę według 
dotychczasowej jej wysokości, raczą 
przypadającą nadwyżkę przy na jbliższej 
racie prennmeracyjnej nadesłać; w o- 
góle zaś prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty dla zastosowania do niej 
nakładu. Oraz upraszamy o nadesłanie 
rychłe zaległości, poszczególnym zale­
gającym wykazanych.

Przystępując tedy z pełną otuchą 
do dalszej wytrwałej pracy, której jak 
dotąd tak i nadal nie poskąpimy i pro­
sząc Szanownych naszych C z y t e l ­
n i k o w i  S p ó ł p r a c o w n i k ó w  o 
życzliwą w niej pomoc, — zasyłamy 
Im dawnym zwyczajem serdeczne 
życzenia: „ S z c z ę ś l i w e g o  N o w e ­
g o  r o k u ” !

PRAKTYKA SADOWA.o

Jakiem prawem jest prawo mieć sie­
dzenia w synagodze?

W  sprawie egzekucyjnej Berła N. p rze­
ciw D aw idow i N. pcto. 129  złr. j 3  ct. aw.

Z l r  i r u l i ó w  atoiiiistracyjnycti
(niedrukowanych) ułożonych wodle materyj, 
które w  „Urzędniku i Prawniku" w r. 1884 

częściowo bedą zamieszczone.

A )  M aterjalne przepisy adm inistracyjne.

1) Apteki, 2) Budownictwo, 3) Broń, 4) 
Drogi, 5) Gminne przepisy, 6) Kościelne urzę­
dy i beneficja a) sprawy osobiste, b) majątko­
we funkcjonarjuszów kościelnych, 7) Kolejowe 
przepisy, 8J Kwaterunek wojska, 9) Konie, a) 
podniesienie chowu tychże, b) klasyfikacja ich 
w celach wojskowych, 10) Lasy, 11) Ludności 
obliczanie, 12) Miary i wagi metryczne, urzę­
dnicy do cechowania ich postanowieui, 13) Mo­
nety, 14) M eszne, 15) Małżeńskie sprawy, 
16) Metryki różnych wyznań, 17) Obuwiany 
handel, 18) Przemysłowe sprawy, 19) Przy­
wileje i znaki ochronne, 20) Propinacjom  
przepisy, 21) Podatki, ściąganie tychże i in­
nych należytości, 22) Przynależność, emigra­
cja i naturalizacja, 23) Polowanie, ochrona
tegoż prawa i łowienia zwierzyny, 24) Polo­
we sprawy, 25) Prasa drukowa, 26) Paszpor­
ty, 27) Rekrutacyjne przepisy, 28) Szpitalne 
sprawy, 29) Sędziowie przysięgli, 30) Szkol-

zpn. pozw olił ck. Sąd powiatów /  ir . deleg. 
w W - rezolucją z dnia 19 . listopada i8 8 3  
L. 4403  na egzekucyjne zajęcie i oszacow a­
nie miejsc w Synagodze w  W . liczbam i 37  
i 38  oznaczonych  a dłużnika D aw ida N. 
w łasnością będących, polecając zarazem  w y­
konanie tej egzekucji ck. kanceliście P. za 
zgłoszeniem  się egzekucję popierającego.

W  m iędzyczasie zaś a m ianowicie dnia 
19 . czerw ca ±883, przeszła w łasność rzeczo ­
nych miejsc w synagodze na rzecz Kathi N.

Egzekucja pow yżej nadm ienioną uchw a­
łą sądow ą dozw olona w ykonaną została  
m im o to w dniu 2 gim  sierpnia 1883 , a to 
przez przym usow e opisanie i oszacow anie  
w m owie będących miejsc w Synagodze na 
rzecz wierzyciela poprzedniego onych w ła­
ściciela Dawida N., Berła N., a odnośny pro­
tokół egzekucji przyjęty został do w iado­
m ości Sądu rezolucją tegoż Sądu z dnia ógo  
sierpnia 1883 L. 5 429  z um otyw ow aniem , 
iż w ed ług pierwotnych zapisków  w w ykazie 
siedzeń w synagodze, zajęte dwa siedzenia 
w tejże synagodze zapisane są na im ię egze- 
kuta Dawida N., a że  w ed ług dalszej ad no­
tacji tego w ykazu w łasność tych dw óch sie­
dzeń dopiero dnia 1 9 . czerwca 1883, zatem  
dnia przed dniem wniesionej prośby egzek u ­
cyjnej de praes: 20 czerwca i8 8 3  r. L. 44o3  
nabyć miała od egzekuta Kathi N., w niosko­
wać ztąd można, że to rzekom e odstąpienie 
ow ych  siedzeń dla Kathi N. ty lko celem  u- 
daremnienia piaw a w ierzyciela popierającego 
egzekucję nastąpiło.

Od tejże, u -hw ały  sądowej przyjmującej 
protokół egzekucji do Sądu w niosła Kathi 
N. nabywczymi ow ych dwóch siedzeń rekurs 
wraz z zażaleniem niew ażności do ck. Sądu 
krajow ego w yższego  w K rakowie, w któ  
rym  w y w io d ła :

1 . że przedm iot zajęcia oznaczonym  
zostaje przez przedział lub siedzenie i że 
w szczególności zajęte siedzenia stanowią
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ne przepisy, 31) Stowarzyszenia, tudzież spół­
ki i towarzystwa, 32) Targi i jarmarki, 33) 
Taksy wojskowe, 34) Trybunał administracyj­
ny, 35) Urzędnicy i słudzy tudzież ich wdo­
wy i sieroty, 36) Włóczęgostwo i  wydalenie 
przymusowe, 37) Wyborcze przepisy, 38) W o­
dne sprawy, 39) Wojskowe przepisy, 40) W e­
terani wojskowi 40) Zdrowotne sprawy, a) 0- 
sobiste sprawy fuukcjonarjuszów zdrowotnych,
b) doniesienie tudzież wykazywanie i lecze­
nie chorób, c) lekarstwa, d) wody mineralne, 
41) Zwłok oględziny, 42) Zaraźliwe choroby 
zwierząt, a) zapobieganie i niszczenie tako­
wych, b) rewizorowie i doglądaeze b yd ła , c) 
transportowanie bydła kolejami, 43) Zwierząt 
dręczenie, 44) Żydowskie sprawy, 45) Zabyt­
ki starożytnej sztuki i pomników.

B ). Form alne przep isy  adm inistracyjne.
1) Postępowanie w sprawach administra­

cyjnych i karno-policyjnych, 2) Depozyta po­
lityczne, 3) korespondencje pisemuie i posyłki 
wysyłane do W ładz krajowych i zagranicz­
nych, 4) Urzędowe depesze telegraficzne, 5) 
Przedkładanie wykazów statystycznych w spra­
wach administracyjnych.

SPRAW Y APTEKARSKIE.
Używanie ścisłych  (dokładnych) wag i  ciężar­

ków p r z y  sporządzaniu  lekarstw.

przedziały przestrzeni samej synagogi, że  
zaś p rotokół zajęcia nie w ykazuje, co w ła ­
ściw ie zajęto, czy  rzeczone przedziały w zg lę ­
dnie siedzenia jako subsUncję, czy też prawo  
użytkow ania i jakiego z ow ych  przedziałów , 
że zatem  protokół ten zajęcia już dla tej 
niejasności przedm iotu nie powinien b y ł być  
przyjętym  do Sądu, zw łaszcza, że egzekucja  
na ow e przedziały —  tak jak egzek w en t jej 
się dom aga —  w ręcz jest n iew ykonalną  
a tern samem nonsensem , —  albowiem nie 
stanowią one rzeczy odrębnej ruchomej, lecz 
tylko część sk ładow ą rzeczy nieruchomej, 
tj synagogi, że nadto egzekucja w m owie 
będąca już z tego powodu nie m ogła by być  
wykonaną, ponieważ synagoga stanow i ciało  
hipoteczne, zatem  tylko o tyle, o ile by 
Dawid N. b ył zaintabulowanym  jej w łaści­
cielem lub użytkow cą, m ożnaby nabyć eg ze­
kucyjne prawo zastawu a to za pom ocą in- 
tabulacji takow ego na prawach dłużnika, 
bynajmniej zaś nie uchodzi, aby pewna część  
fizyczna z ciała hipotecznego lub nawet pra­
wo do takow ej b y ło  zajętem  w drodze za­
staw niczego opisania (§ . 451  k. c . ) ; —

2 . że dalej niesłusznie zajęto w spom nione  
dwa siedzenia mimo, że takow e na rzecz 
rekurentki są zapisane i w jej znajdują się 
posiadaniu. Szczególnie o siedzeniu w syna­
godze w  oddziale dla kobiet żadną miarą 
nie da się twierdzić, że egzekut Dawid N. 
był w jego posiadaniu, albowiem  już wedle 
natury rzeczy on będąc m ężczyzną nigdy  
siedzenia w synagodze w oddziale dla kobiet 
używ ać i posiadać nie m ógł. A le nawet s ie ­
dzenie zajęte w oddziale dla m ężczyzn  tylko  
jako w posiadaniu rekurentki się znajdujące 
uważanem  być m oże jak skoro bow iem  re­
zolucja uciążliwa bierze za dow ód posiadania 
zapiski zboru, to koniecznie zapiski, jakie 
b yły w  czasie zajęcia, nie zaś dawniejsze, za 
podstaw ę brać :m ożna że w k ońci zupełnie 
bezzasadnie rozum uje ow a rezolucja, jakoby

Reskrypt c. k. Ministerstwa spraw w e­
wnętrznych z 25 grudnia 1876 L. 17450 0- 
głoszouy okólnikiem Namiestnictwa z 30 sty­
cznia 1878 L 8.

Z powodu specjalnego wypadku widzi 
się c k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
spowodowanem do zarządzenia, aby wszyscy 
aptekarze byli zawiadomieni, iż w interesie 
lekarskim dla zabezpieczenia dokładności w 
sporządzaniu lekarstw według recept, tylko 
używanie ścisłych ( dokładnych ) wag i 
ciężarków przepisano, i że dla uniknięcia 
niewłaściwości jest wzbronionem, aby w lo­
kalu aptekarskim służącym do wydawania le­
karstw oprócz dokładnych wag i ciężarków  
znajdowały się także zwykłe wagi i ciężar 
ki kramarsaie.

Aptćkarze niechcący używać ścisłych wag 
i ciężarków przy odręcznej sprzedaży mają sie 
postarać aby odważanie odręcznie wydawać się 
mających lekarstw odbywało się po za obrę­
bem lokalu wydawania mianowicie w inagE • 
zynie materjałów. O tem zawiadomiono c. k. 
Starostwa odnośnie do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i handln 
z 31 grndnia 1875, Nr. 5 D z. pr. p. r roku 
1876, celem dalszego zarządzenia.

O zm ianie właścicieli aptek m a być grem ium  
aptekarskie zaw iadom ione , a zalegające Mksy
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z okoliczności, że adnotacja nastąpiła dnia 1 9 . 
czerw ca 1883, zatem dnia przed wniesieniem  
prośby egzekucyjnej - -  w yp ływ ało , iż odstą 
pienie to nastąpiło dla udaremnienia praw  
egzekucji ile że konkluzja taka całkiem  
jest dowolną, nadto pozbaw iona wszelkiej 
loiki, albowiem  na dzień przed wniesieniem  
dotyczącej prośby egzekucyjnej ani reku- 
rentka, ani D aw id N. absolutnie w iedzieć nie 
m ogli, co się dnia następnego stanie, że w ięc 
p izyp ad k ow y to ty lk o  jest zbieg dat nie zo ­
stających ze sobą w żadnym  zw iązku  p r z y ’ 
czynow ym , w obec czego sąd cyw ilny eg ze­
kucję w ykonujący nie jest powołanym  do 
podobnego um otyw ow ania aktu bezprawnej 
egzekucji na majątku rekurentki.

Na podstawie tych  w yw odów  zgodnych  
ze  słusznością i literą ustawy żądała reku- 
rentka uchylenia zarekurowanej uchwały 
uciążliwej sądu I. jako nieważnej i przyzna­
nia jej od egzek w en ta Berła N. kosztów  
rekursu.

C. k. Sąd krajowy w y ższy  w K rakowie 
decyzją z dnia 28 . listopada 1883 L. 16939 
stronom  rezolucją ck. Sądu p ow iatow ego m. 
deleg. w W adow icach  z dnia 4 . Grudnia 
1883 L. 9 1 3 9  iutyinowaną —  zatwier­
dził zarekurow aną uchwałę Sądu I. z dnia 
6 . sierpnia 1883 L. 5 429  m otywując sw ą d e­
cyzję tern, iż w m ow ie będące siedzenia dla 
posiadacza stanowią praw o, które sprzedane, 
przeto także oszacow ane być m oże, tudzież 
że rekurentka nie w ykazała, jakoby przed 
w ykonaniem  egzekucji przedm ioty zajęte 
objęła była w posiadanie.

Stanow cze rozwiązanie kwestji „jakiem  
prawem  jest prawo mieć siedzenia w syn a­
godze" . m ogłoby w niniejszem  wypadku li 
w  drodze nadzwyczajnego rekursu rew izyj­
nego od równobrzm iących uchwał sądów  
I. i II. Instancji nastąpić. Tem u jednak osta­
tecznem u środkow i prawnemu niezwalczoną  
niestety dotąd stawia zaporę § . 5 1  post. sum.

L .  I

w  drodze egzekucyinej na  rzecz kasy gremijal- 
nej ściągane.

Okólnik Namiestnictwa z 6 lipca 1878 
L. 2922.

Odnośnie do okólnika z 9 czerwca 1874 
I/. 2995 poleca się c. k. Starostw u, aby o 
badaniu koncesji na nowe aptśki, jakoteż o 
zmianie właścicieli już istniejących aptók, za­
wiadamiało zawsze dotyczące gremium aptó- 
kaiskie celem utrzymania należytej i dokła­
dnej ewidencji aptekarzy, tudzież taks, które 
przez nich uiszczane być mają na rzecz kasy 
gremijalnej w myśl § . 6 5  ustawy dla gremi- 
jów aptókarskich z r. 1836.

Także poleca się, aby na doniesienia 
gremium aptekarskiego o zaległościach wspo­
mnianych taks, przeprowadzało bezzwłocznie 
w myśl §. 32 powyżej powołanej ustawy, 
ściąganie tych zaległości w drodze egzekucyj­
nej na rzecz kasy gremium aptćkarskiego.

Zarachowanie należytości za naczynia p rzy  
dostawie lekarstw dla epidemicznie chorych 

włościan.
Okólnik Namiestnictwa z 30 września 1878  

L. 2433.
Wedle § 18 normy ordynacyjnej wyda­

nej reskryptem Ministerstwa spraw wewn. z 
21 marca 1870 L. 229 wolno aptekarzom 
przy dostawie lekarstw dla epidemicznie chorych

Repertorjum orzeczeń c. k Najw. 
Trybunału sprawiedliwości.

Nr. 1 1 1 . *).
Po egzekucyjnej przedaży k o p a ln i, 

zgłosił urząd podatkow y do rozprawy nad 
rozdziałem  ceny kupna zaiegłości w p o­
datku dochodow ym , jaki egzekut z przed­
siębiorstwa kopalni uiścić m iał, żądając p o­
krycia tej zaległości przed zaspokojeniem  
wierzycieli hypotecznych. Żądaniu tem u w 
I. instancji odm ów ił c. k . Sąd obw odow y  
St. Polten uchwałą z dnia 25  czerwca l8 8 3  
1. 1 5 1 9 , w II instancji zaś przychylił się do 
tego żądania c. k. w yższy  sąd krajowy w 
W iedniu rozstrzygnięciem  z 24  lipca i8 8 3  
1. 1 2 .5 8 7 , m otywując swe zezw olenie po­
w ołanym  w rekursie Prokuratorji skarbu 
twierdzeniem , że podatek dochodow y zajął 
m iejsce zniesionej ustawą z 28 kwietnia 1862 
roku nr. 28  D z. pr. p. r o b o c i z n y  g ó r  
n i c z e j ,  a zatem  przysługuje mu także 
ustaw ow e prawo zastawu przyznane r o -  
b o c i z n i e  g ó r n i c z e j  w § . 268 ustawy  
górniczej.

W skutek  rekursu rew izyjnego jednego  
z w ierzycieli h yp oteczn ych , zatwierdził c. 
k. najw yższy Trybunał rozst.zygn ięcie  
I. instancji z u w a g i, iż podatek dochodo  
wy od przedsiębiorstwa górniczego płacić 
się mający polega na patencie z 29  paź 
dziernika 1849  nr. 439  D z. pr p , że cha­
rakter tego podatku w skutek zniesienia r o  
b o c i z n y  g ó r n i c z e j  ustaw ą z d. 28 
kwietnia 1862 nr. 29  D z. pr. p. nie móg{ 
uledz zmianie i że. temu podatkow i d ocho­
dowemu ani patentem o podatku dochodo  
w ym , ani w § . 268 ustaw y górniczej z d. 
23 maja 185 4  n i. 1 4 6 , D z. pr. p. ani też 
w § . 4 1  ustawy konkursow ej z 25  grudnia

*) Nr. 110 p .  w Nr. 8. str. 61 „Urzę­
dnika i Prawnika" z r. 1883.

włościan tylko wten czas zarachowywać należyto­
ści za naczynie, jeżeli chorzy nie m;eszkają w tem 
samem miejscu gdzie jest apteka, tudzież je ­
żeli się lekarstwo pierwszy raz wydaje; jeżeli 
zaś to samo lekarstwo powtórzonem bywa, lub 
to  samu naczynie może być użytem do innego 
lekarstwa, winna dotycząca gmina flaszkę 0- 
desłać do apteki.

57 nowszych czasach nadchodzą ze stro­
ny aptekarzy zażalenia, że w czasie pano­
wania nagminnych chorób zwierzchności gmin­
ne nie dopilnowują powyższego rozporządze­
nia, z którego to powodn aptśkarze zmuszeni 
są więcej flaszek wydawać, niż im wolno za­
rachować.

Wżywam przeto Starostwo, aby wszyst­
kich przełożonych gmin o powyższem rozpo­
rządzeniu zawiadomiło z nadmienieniem, że 
w razie niedopilnowania tegoż wiuni będą ko­
szta za dostarczone przez aptśkarzy nadlicz­
bowe flaszki zwracać.

O uregulowaniu p rzem ysłu  aptekarskiego 
w B ośn ii i  Hercegowinie zawiera postanowię - 
nia rozporządzenie Rządu krajowego w Sera- 
jew ie z 19 lutego 1879 L. 1999 ogłoszone 0- 
kólnikami Ministerstwa spraw wewnętrznycn 
z 19 lipca 1879 L, 10.883 i C. k. Namiest­
nictwa z 28 lipca 1879 L. 35802 .

1868 nr. 1 D z. pr. p. z r. 1869  n.e p rzy ­
znano ustaw ow ego prawa zastawu na przed­
m iocie przedsiębiorstwa górniczego.

Zarazem uchwalono wpisać do reper­
torjum orzeczeń następujące zdanie prawne : 

Podatkow i dochodowemu od przedsiębior­
stwa górniczego nie p rzysłu g u je  ustawowe p ra ­
wo zastawu na przedmiocie przedsiębiorstwa  
górniczeyO.

^Posiedzenie z d. 11  października 18S3 
1. 1 O.98 9 , senat III).

Nr. 1 1 2 .
W  spraw ie egzekucyjnej A. przeciw  B. 

i C. o I 14  złr. 40  ct. zpn. w c. k. Sądzie 
pow iatow ym  w Gmunden przeprowadzonej, 
przedano m łyn na 1 1 .6 10  złr. oceniony na 
trzecim  terminie licytacyjnym  dnia 11 gru ­
dnia 188 2 , za k w otę 1.000 złr. w. a N a­
bywcą była kasa oszczędności w Lam bach.

W  postępow aniu ekstrakacyjnem  z g ło ­
sił c. k. g łów . urząd podatkow y w Gmun­
den dnia 28 grudnia 188 2 , jako należytości 
uprzywilejowane k w otę 209 złr. 73  ct. w. 
a , ? to z tytułu podatku gruntow ego i do- 
m ow o-k lasow ego (51  złr. 97  ct.), podatku  
zarobk ow ego (46 złr. 62 ct.), dochodow ego  
(1 5  z łr. 55  ct.), i innych pom niejszych na­
leżytości skarbow ych.

Na terminie lik w id acyjn ym , dnia 1 9 . 
stycznia 1883 odbytym , uznał zastępca k a ­
sy osz czędności, jako w ierzycielki hypote- 
cznej, k w otę 51  złr. 97  ct. z tytułu podat­
ku gruntow ego i d om ow o-k lasow ego i na- 
leży tość asekuracyjną 12 złr. 60  ct. jako u- 
przy wilejowane, zaprzeczył zaś pierw szeń • 
stwa innym  należytościom  nie realności sa­
mej, lecz ty lko osoby dłużnika dotyczącym .

Uchw ała kolokacyjna z 5 maja 1883
1. 2902 przekazała dodatek d om ow o-k laso-  
w y i należytoś^ assekuracyjną wraz z 5 °/0 
odsetkam i zw łok i jako należytości uprzy­
w ilejow ane na cenę kupna w ogólnej k w o-

Z akaz sprzedaw ania lekarstw  po sklepach przez  
osoby do tego nieuprawnione.

1. Okólnik Namiestnictwa z 15 marca
1879 L. 10346.

Gremium aptśkarzy w Krakowie wnio­
sło do c. k. Namiestnictwa pod dniem 15 lu- 
tego 1879 zażalenie, iż od pewnego czasu za­
korzenił się zwyczaj sprzedawania lekarstw  
po sklepach przez osoby zupełnie do tegu nie­
uprawnione, tak że nie tylko interesa mate- 
rjalne aptekarzy przez to są narażone, ale 
bardzo często zdrowie i życie publiczności. :

Z uwagi, że sprzedaż -wszelkich środków 
leczniczych tylko aprobowanym i koncesjono­
wanym aptśkarzom jest dozwoloną , a przeci­
wna temu praktyka pociągnąćby za sobą mo­
gła smutne następstwa, przypomina się staro­
stwu rozporządzenie z 27 lipca 1874 roku 
L. 34.898 Nr. 58 Dz. ust. i rozp. krajowych 
z wezwaniem, aby wykonania tegoż rozporzą­
dzenia jak najściślej przestrzegało.
2. Okólnik Namiestnictwa z 23-go września

1880 L. 22 .722.
Z powodu zazaień gremium aptekarzy, w 

Krakowie jak niemniej i pojedynczych aptśka­
rzy, iż w handlach i w sklepach korzennych 
po miastach i miasteczkach, gdzie się publicz­
ne aptóki znajdują, odbywa się nadal nien- 
uprawniona sprzedaż artykułów leczniczych, 
przypomina się starostwu odnośnie do tutej-
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cie 68 złr. 11  ct. a. w ., zaś resztę po strą­
ceniu innych, nie w chodzących  tutaj w ra­
chubę pretensyj uprzyw ilejow anych, w k w o ­
cie 7 5 6  złr. 64  ct. a. w. pozostałą, przyzna­
ła kasie oszczędności, podczas gdy w sze l­
k ie inne zg łoszon e pretensje spadły z ceny  
kupna, przyczem  zauw ażono, że  co do 
zg łoszon ych  przez urząd po łątkowy n ależy- 
tości, ty lko  podatkowi dom ow o-klasow eniu  
i należytości asekuracyjnej należało przy­
znać pierw szeństw o, bo tym  ty lk o  należy- 
toscioro przysłużą ustaw ow e prawo zastawu  
na realności sprzedanej.

W y ższo  austrjacka c. k. Prokuratorja 
skarbu w niosła w imieniu Skarbu od u- 
ch w ały  tej rekurs z powodu odm ów ienia  
pierw szeństw a innym  przez c. k urząd p o­
datkow y zgłoszon ym  pretensjom skarbu, w 
skutek  czego  c. k. sąd w yższy  w W iedniu  
zmieniając uchw alę kolokacyjną przekazał 
także na cenę kupna jako uprzyw ilejow ane, 
należytości z tytułu podatku zarobkow ego i 
d och odow ego, z powodu że na przedanej re 
alności m łyńskiej uwidocznionein  b yło  w 
k sięd ze gruntowej prawo prowadzenia m ły ­
na o czterech kamieniach, zaczem  odnośne 
podatki m uszą b yć uznane jako obciążają­
ce samą realność, a zatem  jako u przyw i­
lejow ane. Natom iast zatw ierdził c. k. w y ż ­
sz y  sąd uchw ałę pierw szą pod względem  
k osztów  egzekucji mobilarnej i realnej, gd yż  
co do tych nie w ykazano, iżby pochodziły  
z  egzekucji na realność prow adzonej.

Od tej uchw ały w niosła tak c. k. Pro  
kuratorja skarbu jak i kasa osz zędności 
nadzw yczajny rekurs rew izyjny, a m iano­
w icie pierwsza, o ile potw ierdzono uchwa­
łę  pierwszej instancji co do k osztów  egze  
k ucyjnych , druga zaś o ile uchwałą II in 
stancji zm ienioną została pierwsza uchwała 
pod względem  przekażania na cenę kupna 
tak że podatku zarobkow ego i dochodow ego.

N ajw yższy Trybunał odm ów ił rekur 
sow i Prokuratorji skarbu z p ow od u, że w

szego okólnika z 15 marca 1879 L. 10 .346  
ponownie rozporządzenie z 27 lipca 1874 r. 
L . 34 .898  (Dz. nst. i rozp. kraj. Nr, 58 z r. 
1874) normujące sprzedaż środków leczniczych 
w  handlach i sklepach korzennych i wzywa 
się starostwo, by w myśl §§. 2 i 8 ustawy z 
3 0  kwietnia 1870 Dz. u p. Nr. 68 czuwało 
usilnie nad ścisłem przestrzeganiem tegoż roz 
porządzenia. Przytem  nadmienia się, że arty 
kuły, jak, gorzkie migdały, gałki m uszkatowe, 
ałun, liście wawrzynowe, saletra, kwiat siar­
czany, nie mogą podpadać zakazowi sprzedaży 
w  sklepach , albowiem przedmioty te należą 
<lo środków, z których dopiero po odpowie- 
•dniem przerobieniu leki się otrzymuje, a 0- 
prócz tego są one dla gospodarstwa i przemysłn 
.niezbędne.

W ła d za  krajow a jest delegowaną do u d zie la ­
n ia  konsensu obcokrajowym aptekarzom  dla  
wykonyw aniu, przedsiębiorstwa aptekarskiego 

w  A u str ji
Reskrypt c. k. Ministerstwa spraw w e­

wnętrznych z 11 lutego 1880 L. 17.491 0- 
-głoszony okólnikiem c. k. Namiestnictwa z 
11  marca 1880 L. 8.533.

Według postanowień §. 10 ust. przemysł, 
-zostało dopuszczenie obcokrajowców do samoist­
nego wykonywania przedsiębiorstwa pr/emysło 
wego w Austrji, o ile innych postanowień trakta­
tam i państwowymi nie nmówiono,decyzii c. k

orzeczeniach n iższych  instancyj pod w zg lę ­
dem kosztów  egzekucji nie m ożna dopa 
trzeć się naruszenia ustaw y po m yśli dekr. 
nadw. z 15 lutego 1833 Nr. 2 5 9 3 .

Natomiast przychyli! s ię  N ajw yższy T ry­
bunał do rekursu kasy oszczędności i zm ie­
niając orzeczenie Sądu w yższego  zatwier 
dził pod względem  podatku d ochodow ego  
i zarobkow ego uchw alę pierwszego Sądu, 
a to z p o w o d u ,  że jakkolw iek  prawo pro­
wadzenia przedsiębiorstwa m łynarskiego ja­
ko w księgi gruntow e wpisane, przedstawia  
się jako zarobkow ość rad yk ow au a, a taka  
w edle istniejących przepisów  posiada przy­
miot prawa rzeczow ego i za część realno­
ści, względnie jej wartości, ma być uw aża­
ną, to jednakże i przy tego rodzaju zarob- 
kowościach przedmiotu opodatkowania t. j. 
podatku dochodow ego i zarobkow ego nie 
stanowi realność saina ale zarobek i d o ­
chód z przedsiębiorstwa w ypływ ający , t. j. 
zarobek pochodzący z pracy osoby w y k o ­
nującej zarobkowanie. Zatem przynależność 
zarobkowania takiego do pewnej realności 
nie m oże zm ieniać natury tych podatków  i 
czynić ich ciężaram i rz ec zo w y m i, którym  
przyslużaloby uprzyw ilejow ane prawo za 
stawu na rzeczy.

Zarazem uchwalono wpisać do reper 
torjum orzeczeń następujące zdanie p raw n e:

„Zaległości poda tku  zarobkowego i  docho­
dowego od zarobkowania na  ja k ie jś  realności 
wykonywanego, chociażby zarobkowanie to by­
ło  radykowanem , , p r z y  rozdziale ceny kupna  
tej realności w drodze licytacji przedanej, nie 
m ożna traktować ja k o  należytości uprzyw ilejo- 
tvane“.

(Posiedzenie z dnia 3o  paźdz. 1883 1.
11.362. senat I).

Ministerstwa spraw wewnętrznych zastrzeżone, 
którego konsensu wydawanie poruczono reskryp­
tem państwowego Ministerstwa z 9 lipca 1861 r.
1. 4 .362 w drodze delegacji Władzj’ krajo­
wej. Uzyskane na medycznych fakultetach 
austrjackich zakładów naukowych dyplomy u 
prawniają tylko wtenczas obcokrajowoów do 
wykonywania praktyki lekarskiej, jeżeli uzy­
skanie austrjackiego obywatelstwa, państwowe­
go zostału udowodnione.

Te postanowienia muszą być także ana­
logiczne do takich obcokrajowców stosowane , 
którzy wykazują się jako magistrowie farma­
cji tutejszo-krajowymi dyplomami. Od tego 
wyjęto tylko przynależnych do związkowych 
państw niemieckich, gdyż wskutek najwyższe­
go postanowienia z 10 lutego 1860 (reskry­
ptu państwowego Ministerstwa z 16 lutego 
1860 L. 4.946) dozwolono, że należący do 
tych państw pomocnicy aptśkarscy, jeżeli udo­
wodnią złożenie przepisanego dla uczniów a- 
ptekarskich lnbinnegc dorównnjącego egzaminu 
mogą być jako pomocnicy aptćkarscy w austrja­
ckich aptekach użyci, i źe tacy pomocnicy mo­
gą fungować w Austrji jako prowizorowie, 
dzierżawcy albo posiadacze osobistych lnb rze­
czowych uprawnień aptekarskich, jeżeli na­
przód uzyskają w tutejszo krajowym zakładzie 
stosownie do przepisów btopień magistra albo 
doktora farmacji

W e wszystkich innych wypadkach potrze-

A D M I K I o T f i A C J A .

Praktykanci rachunkowi kraj. Dyrekcji 
skarbu.

W  num. 15. „Urz. i P r.“ z 10 
sierpnia 1883 r (str. 119) podaliśmy wia 
domość, że praktykanci rachunkowi c. 
J£. krajowej dyrekcji skarbu, wnieśli 
do Jego Exc. Pana Ministra skarbu 
przedstawienie przeciw niesłusznościom, 
jakie im krajowa Dyrekcja skarbu 
wyządza —- bądź to mianując na 
wyższe posady rachunkowe urzędników 
innego zawodu, bądź też przyjmując do 
zawodu rachunkowego praktykantów 
podatkowych i wliczając im lata 
służby przy urzędzie podatkowym spę­
dzone do ogólnej praktyki rachunkowej.

Przedstawienie to poparł' petenc' oso­
biście u JExcel. F ana ministra skarbu 
przy sposobności pobytu Jego we Lwo­
wie. Pan Minister obiecał im wglądnąć 
w tę sprawę i polecił c. k krajowej 
Dyrekcji skarbu, by sprawozdanie swe 
o niej Ministerstwu skarbu najspieszniej 
przedłożyła.

1 w rzeczy samej wkrótce po wy- 
jeździe Pana Ministra, obszerna relacja 
na to przedstawienie odeszła do W ie­
dnia; a główną jej treścią było zbija­
nie wywodów tej skargi, poparte akta­
mi obsadzeń, w których owe „ein- 
schuby“ jako najznakomitsze i najzdol­
niejsze siły robocze były przedstawione; 
a w końcu wniosek: „by c. k. Mini­
sterstwo nad tem zażaleniem przeszło 
do porządku dziennego*.

baby osobnego przyzwolenia i mnsiałby akt 
koncesyjny, którym zamierzono udzielenie kon­
cesji obcokrajuwcy, poprzednio c. k. Minister­
stwu spraw wewnętrznych być przedłożonym.

O iem zawiadomiło c. k. Namiestnictwo 
Starostwa, odnośnie do okólnika z 25 lutego 
1860 L. 8 .643 wydanego do byłych W ładz 
obwodowych, dla zastosowania się w danym 
razie.

U w a g a .  Wedle §. 8 noweli do ustawy 
przemysłowej z 15 marca 1883 E z. p.p. 
Nr. 39 z r. 1883 obcokrajowcy mają ta­
kie same wypełnić warunki przy rozpo­
częciu przemysłu jak krajowcy, jeżeli u- 
dowodnią wzajemność państwa, do które­
go należą. W razie przeciwnym potrze­
bują oocokrajowcy formalnego zezwolenia 
politycznej W ładzy k r a j o w e j  do w y­
konywania p r z e m y s ł u  w Austrji.

R achunk i aptekarskie.

Okólnik Namiestnictwa z 30 września 1880 r. 
L. 49.832.

C. k. Starostwo przedkładając rachnnki 
apteka”skie za len: wydane dla epidemicz­
nie chorych włościan winno podać d z ie ń . 
w którym zdawca rachunku, takowy po raz 
pięrwszy przediożył.



Tak się też stało. C. k. Minister­
stwo załatwiło sprawę tę rezolucją: 
„Der Bericht v o m. . . .  iiber die Vor- 
stellur^ der dortigen Rechnungs-Prakti-
kanten  wird unter Riickschluss der
Benchtsbeilagen zur Kenntniss genom- 
menu.

Lecz na tem nie koniec. — C. k. 
Krajowa Dyrekcja skarbu bowiem wy­
dała do Dyrektora rachunkowego, star­
szego radcy p. Bałabana, — który, 
zaznaczamy to z należnem uznaniem, 
gorliwie zajął się tą sprawą, i ujawnił 
na każdem miejscu szczerą chęć po- 
możenia smutnej doli praktykantów, — 
zawiadomienie, że „ministerstwo przed­
stawienia tego nie uwzględniło“, pole 
eając mu zarazem zawiadomić praktykan­
tów, którzy przedstawienie to podpi­
sali —* „że tego rodzaju zażalenie jest 
n ie  n a  m i e j s c u  — a jeśli który 
z nich czuje się być pokrzywdzonym, 
m o ż e  k a ż d e j  c h w i l i  ze s ł u ż b y  
z r e z  y g n o w a ć . “

Tłómacząc ten styl urzędowy na ję­
zyk potoczny, znaczy to: „Rób co ci 
każą — cicho, sza, o wszelkich krzyw­
dach — a jeśli ci się niepodoba, wy­
noś s ię !“.

Zaiste, słysząc to, mimowolnie ciśnie 
się pod pióro pytanie czy mogło to le 
żeć w intencjach P. Ministra skarbu, 
by t a k ą  odpowiedź dano petentom za 
to, że przygnieceni ostateczną koniecz­
nością, odnieśli się z całem zaufaniem, 
jak dzieci do ojca, do swej najwyższej 
Władzy przełożonej ? — czy jest to 
możebnem, by t a k a  odpowiedź daną

Sprzedaż truc izn  na  cele nielecznicze. 
Okólnik Namiestnictwa z d. 2 sierpnia 1882.

L 29.425
Z powodu spostrzeżenia, że aptekarze 

przy wydawanin trucizn w celach nie wylq.cz 
nie leczniczych nie przestrzegają obowiązują 
cych w tym względzie przepisów, poleca się 
Starostwn, aby wszystkim aptekarzom w jego 
okręgu się znajdującym . przypomniał przepis 
zawarty w 2 -gim nstępie §. 17 Instrukcji dla 
aptókarzy (gub. rozp. z 10 lutego 1835, 
L. 6 .004 str. 83 Zb. u. k. kraj gub.) według 
którego przy sprzedaży trucizn w celach 
gospodarczych lub przemysłowych, winni ściśle 
stosować się do istniejących w tej mierze 
przepisów, a zatem obecnie do rozp. minist. 
z 21 kwietnia 1876 Nr. 60 D z. pr. p.

Uczniowie aptekarscy.
Reskrypt c, k. Ministerstwa spraw we­

wnętrznych z 7 lipca 1882 L. 8 .810  ogło­
szony okólnikiem c. k. Namiestnictwa z 14 
lipca 1882 L. 42.351.

Z wykazów statystycznych o ogólnej su - 
mie zatrudnionych w aptekach wszystkich  
krajów, asystentów i uczni okazało się, że 
od roku 1873 zmniejsza się ilość asystentów, 
natomiast zaś wzrasta ilość uczni.

W zywa się przeto c k. Namiestnictwo 
działać tak, aby c. k. lekarze pew iatowi prze­
konywali się szczególnie podczas wizytacji

była u r z ę d n i k o m ,  — by zrównano 
ich nią z prostym dziennym najemni 
kiem, zależnym od skinienia swego 
chlebodawcy, — by w taki sposób uja­
wniano ów stosunek służbowy ur/.ędnika, 
unormowany przecież przez ustawrę, a 
ujawniono z miejsca, które w pierwszym 
rzędzie jest powołane dc przestrzegania 
nienaruszalności ustawy?

Zaprawdę, jeżeliby potrzebnym był 
jeszcze jaki dowód, jak naglącem jest 
uchwalenie i wprowadzenie w życie sta­
nowczej nienaruszalnej p r a g m a t y k i  
s ł u ż b o w e j  d l a  u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  — wystarczyłoby po­
wołać się na powyższy wypadek. Mógłby 
on jednak zarazem służyć za wymowne 
poparcie owej dawnej jak świat prawdy, 
że: do nowych rzec/.y potrzeba nowych 
ludzi, zabytki zaś przeszłości, zawsze 
przemawiają do nas mową przeszłości. 
Miejmy nadzieję, że rok Ko wy .przynie­
sie nam zmiany i pod tym względem. 
Tego przy Nowym Roku życzymy ca­
łem sercem interesowanych, a mianowi­
cie także wszystkim p r a k t y k a n t o m  
r a c h u n k o w y m !  F. T.

W sprawie techników lasowych 
w dobrach kameralnych.

Pozwól szan. redakcjo, gdy inni urzę­
dnicy swoją dolę i niedolę na tapet pnblicz- 
nej wiadomości wyprowadzają, i my naszą spra 
wę w krótkich słowach wyłożymy, zkąd szer­
sze koła o stosnnkach naszych się dowiedzą. 
Szanowna redakcja, nznajemy to z wielką ra- i

aptek, czy przepisy wzglęlem  przyjmowania, 
kształcenia, używania i egzaminowania nczniów 
aptekarskich bywają ściśle przestrzegane i czy 
są w zapasie środki naukowe potrzebne do 
kształceuia uczniów.

C k. lekarze powiatowi są obowiązani 
zdawać dokładną sprąwę w rocznych raportach 
o stanie i stosunku obrotn znajdujących się w 
ich powiatach aptek.

Jeżeliby się zdarzyły wypadki, że apte­
karze nie wypełniają zaciągniętych przy przy­
jęciu ncznia zobowiązań co do starania się o 
odpowiednie jege wykształcenie, lub że używa­
ją nczniów do zatrndnień, do których wedle 
istniejących instrukcyj nie mogą być użyci, 
to należy takim aptśkarzom po bezskutecz- 
uem powtórnem ostrzeżeniu odjąć prawo ntrzy- 
mywania uczniów

Koncesje aptekarskie.
Okólnik namiestnictwa z 31 października 1882 

L. 60.501.
Z powoda licznych zażaleń wniesionych 

w ostatnich czasach do c. k Ministerstwa 
spraw wewnętrznych przeciw postępowaniu 
przy nadanin koncesyj aptekarskich w szcze­
gólności pod względem wyboru ubiegających się i 
nieprzestrzegania obowiąznjących w tej mierze 
przepisów, tudzież niepozostawienia prawa re- 
kursu, oznajmia się c k. Starostwu w skutek 
reskryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnę

dością, zawsze stronę techników popiera, za- 
czem sądzę i tej sprawie w koszn literackim  
leżeć nieda

Mowa tn o technikach lasowych służby 
kameralnej.

W szystkie lasy i dominia rządowe stoją 
pod kierownictwem dyrekcji, będącej dopiero 
od niedawnego czasu pod namiestnictwem, 
przedtem była w Bolechowie. Personal składc, 
się z .1 dyrektora, starszego lustratorn VI. 
rangi, 2 lustratorów V II rangi, 2 wicelustra- 
torów VIII. rangi, 46 zarządców X . i IX . 
rangi, kilkunastów assystentów X I raugi, e- 
lewów i kandydatów lasowych. Poruwn&wszy 
te cyfry z sobą, przedstawi się nam stosunek 
wyższych do niższych urzędników jak 5 do 
4 6 , czyli 1 do 9, wziąwszy jednakże do licz­
by zarządców X. i IX . ran gi, assystentów  
X I. rangi, i przypuśćmy że jest ich 8 , cyfr 
dokładnych w tym względzie dać nie mogę, 
przedstawi się nam stosunek wyższych do ni­
ższych nrzędników jak 6 do 54 czyli 1 do 11.

Ze stosunku tego pozna szan. czytelnik 
jak drastyczna jest różnica. Podczas gdy w 
innych nr^ędach stosunek ten jest jak 1 do 3, 
n. p. w sądach, gdzie urzędnicy jeszcze prócz 
tego to dobre mają, że z anskultanta wprost do 
IX. rangi jako adjunkci przechodzą, u nas jest 
stosunek 1 do 1 1 . Że stosunki takie niezupeł­
nie slaszne, nznat to sam rząd w nowozapro- 
wadzonej służbie techników lasowych przy u- 
rzędach politycznych; stworzywszy bowiem 
dla całej Przedlitawii 14 posad wyższych u- 
rzędników V , VI, VII i V III, rangi, a 104 
niższych X. i IX . rangi tak cwanych komi­
sarzy lasowych i adjunktów, da* w ten sposób 
stosunek wyższych do niższych jak 1 do 7. 
Z liczby tej ogólnej 128 nrzędników wypada 
na Galicję 8 , to jest 1 wyższy urzędnik i 7 
w X . i IX . randze, czyli stosunek 1 do 7.

W ziąć przy tem trzeba wzgląd na stosunki 
służbowe Trzy dzisiejszym lozkladzie płac 
urzędniczycl w istocie trzeba prawdziwego 
zamiłowania do tego ciernistego zawodu, żeby 

| się leśnictwu poświęcić. Kto ku temu takiego

trznych z 29 września 1882 L. 14.890 celem 
zastosowania się w danych wypadkacu, ze 
względem toku rekursów, w przedmiocie na­
dania koncesji aptekaisKiej, zastosowywać na­
leży nie przepisy nstawy przemysłowej, lecz 
jak to i c. k . Trybunał administracyjny w p e­
wnym specjalnym wypadkn orzekł, dekret ka­
mery nadwornej z 28 października 1799 (Zb. 
nstaw polit. Nr 73).

Przytem zaleca się staroście, jak naju­
silniej, by pod osobistą odpowiedzialnością, 
przy ndzielanin koncesji na a p tek ę , trzymał 
się ściśle postanowienia dekretu nadwornego z 
30 listopada 1883 L . 29.825 (Zb. nstaw. poi. 
Nr 166), udzielając koncesję w każdym razie 
n a j g o d n i e j s z e m u  z ubiegających się, a 
przy ocenieniu godności ubiegających się, nie 
powodował się żadnymi względami miejscowy­
mi lub osobistymi.

Zresztą poleca się staroście, aby w ka­
żdym wypadkn nadania koncesji, już w dekra- 
cie samym zwracał wyraźnie nwagę koncesjo­
nowanego na to, że współubiegającym się, w 
pierwszej instancji nie uwzględnionym, przy- 
słnża prawo reknrsn do wyższej władzy, że 
przeto aż do prawomocności nadania pod ża ­
dnym warunkiem nadanej sobie aptćki nrzą- 
dzać i otwierać nie może i że wszelkie przy­
gotowania w tej mierze, poczyniłby na własne 
niebezpieczeństwo.
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zamiłowania nie ma, a poszedł l i  tylko że w 
innym zawodzie się nie poszczęściło, najpe­
wniej w niedługim czasie zemknie z a- 
reny. Służba to nietylao kancelaryjna, lecz i 
trudniejsza jeszcze pozakancelaryjna, do któ­
rej zdrowych nóg, piersi, oczu i uszu mieć 
trzeba Zarządy zwyczajne są wielkich obsza­
rów we wschodniej Galicji w poczęciu mające 
okojo 7.000 h. i to po największej części w y­
pada w górach, po wśiach gdzie i komunikacja 
zła i kontrola znacznie utrudniona. Odpowie­
dzialność przytem wszystkiem wielka i każdy 
zarządca czy to X . czy IX . rangi, jest wpra­
wdzie pod niejakim względem samoistnym lecz za 
swoje samoistne czyny grubo odpowiedzialnym. 
"Wziąwszy pod uwagę stndja, jairie są wymagane, 
to te wcale są nieznane. Wymagania studjów 
są następójące: egzamin dojrzałości w gimna­
zjum lub szkole realnej, rok praktyki lasowej 
przed wstąpieniem do akademii, 3 lata uczęsz­
czania na akademię w Wiedniu i złożenie w 
tym czasie 2 egzaminów rządowych, następnie 
egzamin praktyczny w ministerstwie rolnistwa, 
który najprędzej dopiero po 2 latach praktyki 
w lesie składać można.

Porównajmy te wymagania z wymagania­
mi, jakio stawia się urzędnikom służby hut 
niczej i górniczej n. p. przy warzelniach soli. 
Tu są wym agane: egzamin dojrzałości szkół 
średnich, następnie 3 lata akademii górniczej 
w Leoben, podczas których to studjów składa 
słuchacz egzamina kursowe, poczem może być 
jako elew przyjęty do służby rządowej i bez 
składania jakichkolwiek później egzaminów a 
wansuje dalej. Zarządcy w nich są albo w IX, 
albo V III. randze, urzędnik drugi, przydzie­
lony najczęściej w X. randze a według naj­
nowszego rozporządzenia może być i w IX. 
randze. Porównajmy z kasowością, to okaże 
się, że bez egzaminu praktycznego w minister­
stwie, przy którym po największej części nasi 
Gal.ojanie padają nie może elew nawet do X I  
rangi się dostać, ewentualnie zostaje oddalo­
nym; że przyjmowani są najsamprzód jako kan­
dydaci lasowi z płacą 1 złr. dziennie, w tern

D o ekspedycji leków m ają  być zm jk le  białe 
f la s zk i używane.

Okólnik Namiestnictwa z 6 marca 1883. r.
L. 14.160.

C. k: Ministerstwo spraw wewnętrznych 
oświadczyło reskryptem z 23. lutego 1883 
L. 2034 na tutejsze zapytanie, że w ogóle po­
winno się używać zwykłych białych flaszek do 
ekspedycji leków. Flaszki z podwójnego szkła, 
białe flaszki na proszki, flaszki liyalitowe lub 
czernione mogą być używane wyjątkowo tylko 
wtenczas, jeżeli właściwość leku ekspedjowa- 
nego wymaga mocniejszego szklą, szczelniej­
szego przymknięcia, pewnej barwy szkła, 
lub jeżeli lekarz użycia takich flaszek za- 
ząda.

Policzenie zatem należytości na recepcie 
za flaszki ze szkła podwójnego, jeżeli nie za­
chodzi wyżej wspomniany wyjątek, ma być u- 
ważane jako przekroczenie taksy obowiązują­
cej, a to bez względu, czy na recepcie znaj­
duje się przypisek „fiat expeditio simplex“ 
czy nie.

Paragrafem 7 mym cennika leków ma 
być przedewszystkiem w receptach mających 
przypisek „fiat expeditio simplex“ wykluczo- 
nem nżycie słojów porcelanowych, ozdobnych 
pudełek z przykrywką lub z zasuwką (Schach- 
teln und Schuber), w których leki nie są wię­
cej zabezpieczone jak w naczyniach pośledniej-

stadjum mogą być ze 2 lub 3 lata, następnie 
bywają elewami lasowymi mianowani z pensją 
500 z ł r , a dopiero po roku służby jako elewi, 
zaczynają im się liczyć lata służby do pensji, 
co znaczy, że w najlepszym razie 3 lata  słu­
żą bez wliczenia tychże do lat służby.

Zarządcy u nas są w X . lub w IX. 
randze. Drugi urzędnik, jeżeli takowy gdzie 
jest przydzielony —  co się jednakże rzadko 
dzieje i często nie przydzielają ze względu na 
sparsystem, jest tylko w X I. randze, to znaczy 
że wszędzie jesteśmy o jedną rangę niżej od 
wszystkich innych urzędników. Przytem wziąć 
trzeba pod uwagę, że zarządy po największej 
części sę w górskich wsiach, gdzie o styczność 
ze światem cywilizowanym, odpowiedniem sta ■ 
nowisku urzędników, nie tak łatwo, gdzie u- 
rzędnikowi kawalerowi życie nadzwyczaj utru­
dnione, a całe pożycie towarzyskie ogranicza 
się na miejscowym księdza , profesorze w iej­
skim, i nadzorcach lasowych, swoich podwład­
nych, z któremi instrukcja dyrekcji wzbrania 
bliższych znajomości. Zarząd Jawornik składa 
się z zarząd,;y, 2 nadzorców, leśnych i kilku 
huculskich chat.

Postulata więc jakie urzędnicy lasowi 
słusznie postawić by mieli prawo s ą :

1 . Zwiększenie liczby urzędników wyż­
szych a to w ten sposób, by zwiększenie to 
było o 2-ch urzędników więcej VII. rangi i 
3 -ch rangi V I I I . , wtedy stosunek wyższych 
do niższych urzędników dałby 1 : 6 a przy- 
najmiej 1 : 7.

2 . B y  e g z a m i n a  p r a k t y c z n e  
n i e  o d b y w a ł y  s i ę  w W i e d n i u  l e c z  
w e  L w o w i e ,  p r z e d  k o m i s j ą  k r a j o ­
w y c h  f a c h o w c ó w  l a s o w y c h ;  w t e n  
s p o s ó b  z a p o b i e g ł o b y  s i ę  s e k a t u  
r z e  k r a j o w c ó w  w W i e d n i u  i n a  
s y l a n i u  D a a ó w  v o n  d r a n s s e n .

3. By urzędnik drugi mógł być nietylko 
w X I. lecz i X . ranlze. Urządzenie te 
rażniejsże co dj zarządców X . i IX, rangi 
może pozostać.

4. By z obsadzeniem wakujących posad

szych. O czem należy wszystkich lekarzy i 
aptekarzy zawiadomić.

A p tik i  domowe i  apteczki podręczne lekarzy  
i  chirurgów.

Okólnik Namiestnictwa z 21  marca 1883 r.
L. 166.

W skutek rozporządzenia c. k. M inisterstwa 
spraw wewn. z 26 grudnia 1882 K 18.860, 
zawiadamia się starostwa do zastosowania się i 
zawiadomienia zamieszkałych w powiecie le ­
karzy i chirurgów, że w Nrze 188 dz. u. p. 
z r. 1882 jakoteż w gazecie wiedeńskiej oglo- 
szonem zostało rozporządzenie Ministerstwa 
z 26 grudnia 1882 dotyczące aptek domowych 
i aptćczek podręcznych lekarzy i chirurgów.

Korespondencje i p o sy łk i m iędzy G irem ium  a- 
ptekarzy a c. k . starostwam i są wolne od o 

p ła ty  pocztowej.
Okólnik Namiestnictwa z 16 maja 1888 r.

L. 30. 522.
Na podanie wniesione bezpośrednio do c. k. 

Ministerstwa spraw wewn. z 8 października 
1882 L. 836 o wyjednanie uwolnienia od o- 
płaty pocztowej korespondencyj między Gre 
mium aptekarzy a c. k starostwami w spra­
wach utworzenia aptek i nadania koncesyj ap­
tekarskich, oznajmiło rzeczone c. k. Minister­
stwo reskryptem z 6. maja 1883 L. 6.823,

nie zwlekać in  in fin itw m , jak np. teraz, gdzie 
wakuje posada dyrektora po Sieglerze który 
zrezygnował jetzeze w Lipcn, i wi celnstratora 
którego spensjonowano w październiku. N astę­
pnie byłoby jedno z najserdeczniejszych życzeń, 
do którego i inni urzędnicy nabożnie wzdychają:

5. by tak zwanych w języku urzędniczym  
„Einsehubów“ nie było, którzy po wielkiej 
części są pewnemi indywiduami, które ongi 
Chrystusa z palmą niosły. Jak przyjemnym 
staje się taki Einschub znają ci, którzy tego 
miłego wypadku w swoim biegu awansu 
doznali, po wielu latach wiernej służby. —  
Jesto szczególniejszem znaniem naszego czasu, 
że wszyscy w ogóle technicy, taką walkę pro­
wadzić muszą, by ich stan choć trochę polep­
szonym został. W  istocie trzeba to wiele w y­
cierać przedsionków i podłóg wysoko położo­
nych figur, zanim czego się —  jeżeli się uda —  
dopnie. Przytem  jak słodkich słówek inusi się 
biedny technik dla swego fachu nasłuchać. 
Znam wypadek, gdzie jedna z wyżej położonych 
figur, do egzaminatorów na geometrów wten 
sposób się odezwała, gdy ci chcieli jednego za 
niezdolnego nznać, a ten owej figury był ulu­
bieńcem: „Pozwólcie mu wykonywać jego rze­
miosło!" Sapienti s a t ! Gaz. N a r .

Pragmatyka służbowa
zawierająca urządzenie stosunków służbo­
wych urzędników i sług Magistratu Kr& 
kowsklgo, oraz wydziału obrachunkowego*).

R o zd zia ł I.
O kwalifikacji do służby miejsąiej.
§, 1. Ubiegający się o służbę miejską 

winien się wykazać .
a) nieposzlakowanęm życiem.;

*) U chw alo n a  p rzez  R a d ę  m ia s ta  n a  p o s ie ­
d zen iu  12 m a rc a  1874.

że według dochodzenia c. k. Dyrekcji poczt we 
Lwowie, korespondencje rzeczone, nie mogły 
być dlatego uważane za wolne od portorjuin, 
ponieważ nie były ze strony Gremium aptekarzy 
po największej części zaopatrzone przepisanem 
w art V. ustawy z 2 października 1865 L z.
u. p. Nr. 108 oznaczzniem „na wezwanie u- 
rzędowe* lub też dlatego, że c. k. starostwa 
pisma swe do Gremium wystosowywane nie 
zawsze zaopatrywały oznaczeniem „w sprawie 
urzędowej, wolne od opłaty pocztowej1 lecz 
tylko oznaczały podobne pisma „Exofficio“ któ­
rego to oznaczenia także i gremia używały, 
a które urzędy pocztowe całkiem słusznie pod 
względem opłaty za niedostateczne uważały.

Zarazem oznajmiło c. k.. Ministerstwo, że 
w tej mierze Dyrekcja poczt już pod dniem 
21 kwietnia 1883 L. 2,264 Gremia stosownie 
powiadomiła.

Namiestnictwo wydało jednocześnie pole­
cenie c k. starostwom, aby się w podobnych 
wypadkach zastosowywały do pustanowień u- 
stępu 3-go artykułu I, i art V i V il  powo­
łanej ustawy przy oznaczaniu korespondencyj 
względnie posyłek pocztą wozową . z aktam1 
bez oznaczenia wartości, dla Gremium aptśka- 
rzy przeznaczonych i zawiadomiło o tern także 
rzeczone Gremium.



b) odpowiedr.iemi zdolnościami,
c) wiekiem nieprzechodzącym 40 go roku 

życia.
§. 2, O kwalifikacji drugiego Vice-Pre- 

zydenta, Radców i tak zwanycu urzędników 
konceptowych Magistratu, urzędników wydziału 
obrachunkowego i kasy miejskiej, stanowi §. 
60 statutu gminnego miasta Krakowa

Co dc reszty urzędników i sług m iej­
skich, Rada miasta na mocy §. 64 statutu 
gminnego, określać będzie w poszczególnych 
przypadkach, warunki przyjmowaaia do służby 
i kwalifikację wedłng zachodzących potrzeb 
służby.

§. 3. Ubiegający się o posadę winien 
wskazać, czy i w jakim stopniu jest spokre­
wnionym lub spowinowaconym z którymkol­
wiek z urzędników miejskich

O stosunkach służbowych spokrewnio 
nych lub spowinowaconych mzędników miej­
skich, stanowi §. 60 statutu gminnego.

§. 4. W szystkich urzędników etatem ob­
jętych, mianuje Rada miejska na przedstawie­
nie Prezydenta miasta lub magistratu, według 
postanowienia §. 60  statutu gminnego.

Przy obsadzeniu posad wydzialn rachun­
kowego Prezydent m. zażąda zdania naczel 
nika tegoż wydziału.

Do przyjmowania i oddalania, sług miej­
skich, jest upoważniony Prezydent miasta. O 
każdern przyjęciu lub oddaleniu, Prezydent 
miasta zawiadomi Radę miejską**).

§. 5. O ile na opróżnioną posadę ma 
być ro zpisany konkurs, rozstrzyga Rada miejska.

§. 6 , Mianowany urzędnik lub sługa, 
wykona do rąk Prezydenta m. lub jego zastęp­
cy przysięgę według przepisanej roty

Z  dniem złożonej przysięgi, rozpoczyna 
się czas służby, do której powołanym został.

Rozdział II .
Obowiązki urzędników i sług miejskich.

§. 7. Urzędnicy' miasta winni ściśle peł­
nić obowiązki poruczonej sobie służby i zaclio 
wywać się przyzwoicie, jak tego powaga ich 
zawodu i urzędu wymaga.-

§. 8. Z stronami urzędnicy winni się 
obchodzić uprzejmie, wysłuchać cierpliwie 
ich życzeń, ośw ecać i poinformować, gdzie 
tego zachodzi potrzeba.

§. 9. Urzędnik pełnić będzie nietylko 
wszystkie czynności zwyczajne swej służby, 
ale i nadzwyczajne , które mu w razie po­
trzeby przez Prezydenta miasta przydzielone 
lub przez przeniesienie, na inną posadę poru- 
czone zostały.

Przeniesiony urzędnik, zatrzymuje tę 
samą płacę i rangę, jeżeli przeniesienie nie 
nastąpiło w skutek dyscyplinarnego postępo­
wania.

§. 10. Urzędnik powinien się odznaczać 
nieskazitelną rzetelnością. Za czynności, 
które z urzędu pełnić jest obowiązany, nie
wolno mu pod żadnym pozorem przyjmować 
od stron jakichkolwiek darów, lub innych 
jakichkolwiek korzyści.

Za każde pod tym względem przekro­
czenie, surowo ukaranym zostanie,,

Wedłng okoliczności, pierwsze już prze­
kroczenie tego rodzaju, utratę służby za sobą 
pociągnąć może. (§ 20).

§. i S  Urzędnik winien zachować taje­
mnicę urzędową. Nie wolno mu przeto wyja­
wić stronom uchwał zapadłych w urzędzie 
lub stanu spraw, szczególnie takich przez

**)  U c h w a ła  R a d y  m. z d n ia  2 lu tego 1879 r.

których wyjawienie ucierpieć by mógł interes 
miasta lub interes prywatny.

§. 12. W szelkie takie uboczne zatru­
dnienia poza. urzędem , któreby uwłaczały go­
dności urzędnika miejskiego lub czyniły u- 
szczerbek służbie urzędowej w jakikolwiek 
bądź sposób łub były niezgodne z bezstronnem 
stanowiskiem jego, jako urzędnika miejskiego, 
surowo są zabronione. [C. d. n.]

S P R A W Y  K O L E J  O W E . 

Decentralizacja kolą owa.

Urzędowa Gazeta L w ow ska  podaje 
w tej kwestji następującą korespon­
dencję z Wiednia (6. grudnia 1883 r.).

D oniosłem  wam, że za norm ę organi­
zacji zarządu  grupy kolei galicyjskich, z a ­
rządu, który w kraju siedzibę m ieć będzie, 
mają s łu ży ć  przepisy organiczne dl i is tn ie ­
jącej już dyrekcji i R id y  dla zachodniej 
grupy kolei państw ow ych. P ozw ólcie mi 
w ięc podać w najzwięźlejszej treści głów ne  
organiczne przepisy, w moc N ajw yższego  
postan ow ien ia  z dnia 24 lutego 1882 przez 
p. m inistra handlu dla tej zachodniej gru­
py w ydane. O głaszając je, podam rzeczy ­
w istą  podstaw ą dla dyskusji publicznej, 
która, mam tego nadzieję, p rzyczyn i się  
w ielce do rozjaśnienia zdań o tym  przed­
m iocie. Koło polskie , nim jakiekolw iek  
d alsze  w tej m ierze kroki uczyni, przestu- 
djuje n iew ątp liw ie spraw ę na tej samej 
podstaw ie. L iczy  ono w gronie swojem  
pierw szorzędne s iły  fachow e i w ynajdzie  
w łaściw ą m iarę i sposób pogodzenia in te­
resów  ogólnych  ze specjaluem i in teresam i 
i życzeniam i kraju. A le g łosy  pow ażne w 
publicystyce krajowej, jeśli zecn cą  oprzeć 
zdanie swoje na rzeczyw istych  danych, mo­
gą dać Kołu niejedną cenmą. i pożyteczną  
w skazów kę. W głów nej dążności p rzen ie­
sien ia  na w ład zę, mającą siedzib ę w kra­
ju, w szystk ich  czznności, które z pożyt 
kiem  dla służby i dla pow szechnego dobra, 
mogą być tam przeniesione, panuje zupełna  
zgodność m iędzy rządem , Kołem  polskiem , 
Sejm em , i opinią publiczną, rep rezen tow a­
ną przez dzienn ik i k r a jo w e .. Norma je st  
daną. Chodzi teraz o zm iany albo w yjątki 
D yskusja w  tym kierunku i w tych  gra- 
n iśach  je s t  na czasie , i jeś li s ię  rozw inie, 
będzie pożytecżną.

W edług przepisów  organicznych, w y­
danych na podstaw ie Najw . postanow ienia  
z d. 24 lu tego 1882. zarząd głów n y grupy  
kolei zachodnich, tak będących w łasnością  
państw a, jak oteż  owych, na których c. k. 
rząd zaw iaduje r u ch em , podlega bezpośre­
dnio m inisterstw u handlu. D ozór i kontro 
lę  nad czynnościam i głów nego zarządu  
spraw uje jeneralna inspekcja kolei austry- 
ackicli. Zarząd  g łów n y sk ład a  się  z dyrek­
c j i,  jako w ła d zy  w ykonaw czej i z rady  
kolejow ej N aczeln ik iem  dyrekcji je st  m ia­
nowany przez N ajjaśn;ejszego Pana p rezy ­
dent. który także przew odniczy R adzie k o­
lejow ej.

D la  m in isterstw a handlu zostają  z a ­
strzeżone , oprócz zw ierzch niego  nadzoru  
w ogóle, następujące cz y n n o śc i: u stan ow ie­
nie i zm iana zakresu  d ziałan ia  i regulam i­
nu dyrekcji i R a d y , p rzestrzegan ie  ze

w zg lęd ów  publicznych taryf i porządku  
jazdy, zatw ierd zau ie umów kartelow ych, 
postanow ienia o prelim inarzach rocznych, 
m ianowanie, aw ansow anie i usuw anie urzę­
dników, pobierających  roczną p ła cę  w y ż­
szą  nad 2.000 z łr ., tu d zież  dyscyp linarne  
w zględem  nich postępow anie, udzielan ie im  
gratyfikacyj i za liczek , zatw ierd zan ie or- 
dynacyi służbow ej i suatutów  em erytury, 
zatw ierd zan ie zasadniczych  podstaw  ta  
ryfow ania  opłat od ruchu osób i tow arów , 
zezw alan ie na sprzedaż lub ob ciążen ie n ie­
ruchomej w łasności kolejowej, oraz na z a ­
w ieranie ugód w sprawach kupna, m iańby, 
budowy, liw erunku, i t. d., których przed­
m iot w razie publicznej konkurencji w y­
nosi najmniej 50 000 złr., a w  innych ra­
zach najmniej 5 000  złr.. nakoniec rozstrzy­
ganie rekursów  przeciw  rozporządzeniom  
dyrekcji. D la raźnego za łatw ian ia  tych cz y n ­
ności je s t  w m in isterstw ie  handlu u sta ­
nowiony kom itet, który urzęduje pod p rze­
w odnictw em  m inistra lub jego zastęp cy .

R ada kolejow a sk ład a  s ię  z 26 człon­
ków, m ianow anych przez m inistra handlu  
na la t trzy  Z tych człouków  w ybiera m i­
nister handlu sześc iu , m in ister skarbu  
dwóch, m inister rolnictw a jednego, d z ie ­
sięciu  przedstaw iają  do m ianow ania Izby  
handlow e, siedm iu korporacje rolnicze Z 
grona członków  Rady m ianuje m inister  
trzech, k tórzy  stanow ią s ta ły  doradczy  
kom itet przy boku p rezydenta  dyrekcji, 
Rada zbiera się  na posiedzenia dwa razy  
do roku dla daw ania opinii w kw estjach  
d otyczących  in teresów  handlu, przem ysłu  
i rolnictw a, a w ięc m iędzy iuuemi o ta iy -  
fach tak norm alnych, jako też w y ją tk o ­
w ych i dyfereneyalnych , o rozk ładzie ja ­
zdy, półrocznie (na lato  i na zimę) u sta ­
n aw iać s ię  mającym, o zm ianach przepisów  
regulam inow ych i taryfow ych, o ile  takow e  
nie dotyczą ok oliczności przem ijająch t y l ­
ko i w yjątkow ych; nakoniec o zasad n iczych  
przepisach co do sposobu rozdaw au ia  11- 
weruuków i robót. C złonkow .e sta łeg o  ko 
m itetu doradczego mają obow iązek, zb ie­
rając się  perjodycznie, w gląd ać n ieu stan ­
n ie w tok w ażn iejssych  spraw , brać u dzia ł 
w przygotow aniu  w niosków , k tóre podane 
być mają pod ro zstrzy g n ien ie , bądź to  
m inistra handlu bądv też  pełnej R ady k o ­
lejow ej, i brać n dzia ł na w ezw an ie p rezy ­
denta w koleg iam ych  naradach dyrekcji. 
P rezydent obowiązany je s t  zasięgać ich 
zdania we w szy stk ich  w ażn iejszych  k w e­
stjach służby finansowej i kom ercjalnej. 
Oni wraz z prezydentem  uchwaiaja o u- 
dzielaniu u lg  taryfow ych dla osób i dla t o ­
w arów , oraz o przyjęciu  lub odrzuceniu  
rozpisanych ofert.

D yrekcja spraw uje bezpośrednio za ­
rząd ruchu i za ła tw ia  sp raw y adm inistra­
cyjne. W w ypadkach nie cierp iących  z w ło ­
k i ma ona prawo w ydaw ać rozporządzenia  
n aw et w sp raw ach  zastrzeżon ych  dla m i­
n isterstw a, za następnem  jednak uspraw ie­
d liw ieniem . D yrekcja obejmuje siedm  d e­
partam entów , m ianow icie: 1 . sekretarjat 
w raz z biurem p ra w n iczem ; 2 . biuro b u ­
dowy i k o n se rw a cji; 3. biuro ruchu p ocią­
gów  i w a r sta tó w ; 4. biuro służby kom er­
cjalnej i  ruchu; 5. kontrolę aochodów ; 
6 . zarząd m aterjałów  ; 7. buchalterję. D y ­
rekcja ma w łasn ą  kasę głów ną. Ona sp ra ­
wuje w ład zę dyscyplinarną nad p od w ła­
dnym i u rzęd n ik am i, z w yjątkiem  ow ych ,



k tórzy , jak  w yżej w spom niano, podlegają  
w ła d zy  dyscyplinarnej m in isterstw a . P r e ­
zy d en t przepisuje proceder za ła tw ian ia  
sp raw  należących  do z a k .e sn  d y r e k c ji, z 
w yją tk iem  sp raw  d y scy p lin a rn y ch , d la  
k tórych  je s t  postanow ioną osobna, z u r z ę ­
dników  dyrekcji złożona kom isja. P re zy  
d eu t oznacza sp raw y, które m ają być za ­
ła tw ia n e  k o leg ia ln ie na posiedzeniach  gro ­
n a  n aczeln ik ów  departam entow ych, i m oże 
na te p osiedzenia  także człon ków  k o m ite­
tu doradczego zapraszać. S łużba w y k o ­
n aw cza  na linii tak j e s t  zorganizow aną  
iż k ażdy z trzech  g łów n ych  działów  tej 
służby: budowa i konserw acja , s łu żb a  ko 
inercjalna i ruchu, i służba pociągow a i 
w arsta tow a , pozostaje pod odrębnym  d w u­
stopniow ym  zarządem  na częściow ych  
p rzestrzen iach  kolei, rozgraniczonych we 
dlng m ieiscow ych  w ym agań.

Oto j e s t  treśc iw y  zarys postanow ień  
organicznych , których  mniej w ięcej m ożna 
s ię  spodziew ać dla zarządu ga licy jsk iej 
grupy kolei, bądź to rządow ych, bądź też  
p rzez rząd zaw iad yw anych . Sprawa ta  z 
n atury rzeczy  p ow oli dojrzewa, bo organi 
zacja  zarządu tej grupy nie w ejdzie w ży  
c ie  przed ukończeniem  budowy kolei pod 
karpackiej. J e s t  w ięc cza s na rzeczow e, 
ze w zględów  technicznych  m ożebne, ze s ta ­
now iska krajow ego m oże pożądane uwagi.

Z powodu artykułu „Niewolnicy 
kolejowi“

otrzym ujem y —  p isz e  N ow a  R eform a  
—  od w dow y po ś. p. K unzeku, naczelniku  
stacji w  P odłężu  . następujące pismo:

„Ś p. mąż mój nie b ył na ro zm ięk cze­
n ie  m ózgu chory, ani też  n igdy na obłą 
Kanie nie cierp ia ł, jak  k orespondent m ylnie 
poinform owany doniósł, które to moje tw ier­
dzen ie ordynujący le k a r z e , oraz w szyscy  
b liższą  styczność z niem m ający potw ierdzić  
m ogą. B y ł w praw dzie od d łuższego czasu , 
a szczegó ln ie  od czterech  tygodn i na w ą ­
trobę, a w końcu  na nerki i za tłu szczon ie  
serca chory, jed nak  mimo próśb m oich, 
nalegan ia  fam ilji i le k a r z y , czynnej służby  
zan iech ać nie ch cia ł, tłom acząc i p ociesza ­
jąc s ię  n ie s te ty , że n ie czuje s ię  o ty le  
ch orjm  —  aby obowiązkom  podołać nie 
m ógł, i tym to chorobom w sku tek  n ieprze­
w id zian ego  sp araliżow ania serca n agle u leg ł.

Co s ię  ty c z y  pensji po ś. p. moim  
m ężu —  to kroki o uzyskanie tejże dotych ­
czas poczynione być nie m ogły".

P ow yższe  sp rostow an ie  bynajm niej nie 
osłab ia  uw ag n aszych  w  artykule „N iew ol­
n icy  kolejowi". Bo p rzed ew szystk iem  fa­
ktem  jest, że od m iesiąca b yły  objawy zbo­
czeń  u m ysłow ych  i nieprzytom ności —  
z czego  w yn ik ły  m im ow olne u sterk i w  
słu żb ie  na które D yrekcji zwrócono uw agę. 
Mamy na to dowody. J eż e li w sze lk ie  n a­
legan ia  rodziny, lekarzy  i kolegów  nie zd o­
ła ły  tak ciężko  chorego n a k ło n ić , ażeby  
w zią ł u r lo p , to fakt ten , w cale nie odo­
sob nion y, dow odzi najlep iej, jak ie są sk u ­
tk i ow ego okólnika, którym  z a k a z a n o  
c h o r o w a ć .  Bo n ic innego nie m ogło spo­
w odow ać tego  nporu. W iem y dobrze, jak ie  

.s to su n k i i okoliczności w yw oła ły  p ow yższe  
sp rostow anie , tak sam o, jak  przekonani je ­
steśm y, że  w podobnych sp ra w a ch , gdy

chciano od „niewolników" otrzym ać ja k ie ­
kolw iek  form alne, protokolarne zeznania , 
m ogłoby to  się  stać  ty lko pod grozą przy­
sięgi. Jakąkolw iek  zaś była choroba ś. p. 
K unzeka, za w sze  pozostaje p raw dą w nio­
sek  ostateczny naszego artykułu  „N iew olnicy  
kolejow i", który w  tem s tr e s z c z a , że okól­
nik ów  n ieszczęsn y , k tóry  m iał zapobiedz  
temu, ahy zdrow i urzędnicy „nie udawali 
chorych", doprow adził do tego , iż obecnie  
.ch orzy  m uszą udwać zdrow ych !" N. Ref.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
( I  u rzęd . „ G a z ,"  lw .“  po d z ień  10. s ty c z n ia  1 8 8 4  r . )

M ia u o W a iiia : Starostami sekretarze na­
miestnictwa : Kornel Strasser dla Bohorodczan, 
Juliusz Niewiadomski dla Czortkowa, Michał 
Szaszkiewicz dla Kolbtiszowy, Alojzy Zsilkow  
ski dla Niska, Antoni Ptiniński dla Rzeszowa, 
Robert Terlecki z pozostawieniem w dotych­
czasowej służbie p.izy nam iestnictw ie, Jan 
Helraan dla Rawy, dalej ministe.jalny sekre 
tarz w ministerstwie wyznań i oświecenia T a ­
deusz Szawłowski dla Dobromila i ministerjal- 
ny wicesekretacz w ministerstwie spraw wewn. 
Kazimierz Laskowski dla Brzeske. — Sekre* 
tarzami namiestnictwa komisarze pow. Ferdy­
nand Popiel, Jan Orobkiewicz, Wiktor Rei- 
chelt, Dr. Edwin Piażek, Antoni Lewicki i

W M a r n i  E. W i l i a m
we Lwowie

(Zakład n. Im. O ssolińskich). 
m ożna nabije:

za  cenę 2  z łr .  5 0  ct. w . a Zbiór i Re­
jestr chronologiczni/ Ustaw i rozporządzeń 
administracyjnych ułożony przez M i e c z y ­
s ł a w a  A l e k s a n d r o w i c z a  c k. ko 
misarza powhttowpgc.

W yprzedaż znacznej ilości egzemplarzy 
tego podręcznika świadczy wymownie o jego  
użyteczności.

Zygmnnt Rogojski ostatni z pozostawieniem  
na dotychczasowym stanowisku w Dąbrowie.—  
Aleksander Nowicki adjunkt lasowy, komisa­
rzem lasowem w Galicji. —  W ładysław Tre- 
ter oficjał poczt, w Oświęcimie, kierownikiem  
urzędu poczt, na dworcu tamże. —  Oficjałami 
poczt, asystenci pocz. Włodzimitrz Jaworski 
w Rzeszowie i Franciszek Schabenbeck w 0 -  
święcimie. —  Asystentami poczt, praktykanci 
pocztowi: Roman Sabat w Drohobyczu,
Longin Womela w Brodach i Włodzimierz
Huczko wski we Lwowie, b. ekspedytor
poczt. Konstanty Finik w Przemyślu i e- 
lew telegraf .Tan Dębicki w Złoczowie. —  
W ładysław Boberyński sńdzia pow w Chrza­
nowie na własną prośbę sekretarzem Rady 
przy sądzie kraj w Krakowie. —  Sędziami 
pow.: Franciszek Lewicki adjunkt sąd w Kra­
kowie, dla Głogowa i Edward Gartner adjunkt 
sądu pow. w Dąbrowie, dla Chrzanowa.

O p ró żn io n e  posady: Sędziego pow.
w Kulikowie lub w razie przeniesienia w in­
nym sądzie pow. Galicji wschodniej; podania 
do Prezydjum s. kr. we Lwowie do 15. sty­
cznia r. b. (293). — Sekretarza skarb, galic. 
kraj. Dyrekcji skarb., podania do Prezydjum
kraj. Dyrekcji skarb we Lwowie do 28. sty ­
cznia r. b. ( 2). — Praktykanta cłow., podania 
do kraj Dyrekcji skarb, we Lwowie do 22 . 
stycznia r. b. (3). —

„GW IAZKi CIESZYŃSKA"
Pismo ludowe , wychodzi już 36 lat w 

Cieszynie na Szląsku anstr. , tygodniowo 
(co sobota) arkusz z dodatkami; zawiera 
artykuły i wiadomości polityczne, powie­
ści historyczno-narodowe i obyczajowe , 
rozprawy pouczające , historyczne , przy- 
rodoznawcze , gospodarsidt , rozmaitości , 
doniesienia piśm iennicze, nowiny miej­
scowe , ceny targowe , ogłoszenia i t. p.

Przedpłata wynosi z przesyłką po­
cztową : całorocznie 4 złr. 60 ct. —  
półrocznie 2 złr, 30 ct. —  ćwierćro- 
cznie 1 złr. 15 ct.

Przedpłatę najdogodniej i najtaniej mo­
żna przesyłać przekazem pocztowym , pod 
adresem • do redakcji „Gwiazdki Cie­
szyńskiej “ w Cieszynie na Szląsku au- 
stryjackiem.

Redakcja zaprasza uprzejmie do prenu­
meraty.

P . S ta lm ach , redaktor.
__________  1—3

Nakładem księgarni i składu nut

Umm 1 ś i  is m o w s tie io
w Warszawie ul. Mazowiecka 14.

opuściła prasę ^  ^
II. G. OUendorfa teoretyczno-praktyczna 

Metoda nauczenia się czy tać , pisać , 
i mówić po rosyjsku. Wydanie II,

|  C e n a .............................................. złr. 3 .—
Metoda memiecka  Wydanie V. „ 2 .80
Metoda frh n c u zka . Wydanie IV. ,, 3 .—
Metoda n i o s ł a . ........................ „ 3 50
Metoda a n g ie l s k a ........................„ 3 50

W łaściciel, wydawca i  odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. Gromana.


